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KomimiSd wiedzieli o zamachu Fedaka. 
Katastrofa kolei, aa M  Lwfiw-Warszawa.
Jak powstały

.Targi Ws hcdne“ ?
Lw ów , 30. w rześnia.

P rzed  półtora praw ie rokiem, w yszła  ze 
szczupłego grona osób we Lw owie inicyaty- 
wa założenia instytucyi zakrojonej na wielką 
skaię, jarm arków , któreby m iały za za­
danie skoncentrow anie we Lw owie wiel­
kiej w ym iany dobr między Zachodem o W scho 
dem. W prow adzenie tego zam ierzenia w czyn 
napotkało na nieprzezw yciężoną przeszkodę 
w w ypadkach politycznych, w łaśnie w tym 
czasie się rozgryw ających.

Po zaw arciu  pokoju z R osya sow iecką 
podjęli inicyatorow ie sw ą pracę i w maju bie­
żącego roku pow stało biuro składające się po­
czątkow o z czterech osbb, które rozpoczęło 
naw iązyw anie stosunków  z odpowiednimi 
czynnikami w kraju i za granicą. Zaintereso­
wano sfery rządow e. P rezydyum  m iasta, Izby 
handlowe i przem ysłow e, Instytucye finanso­
we i rozpoczęto pracę organizacyjną na wiel­
ką skalę. Zawiązano Komitet w ykonaw czy 
w skład którego weszli reprezentanci w szyst­
kich sfer interesow anych, nastąpił rozdział 
na pojedyncze Sekcye reprezentujące poszcze­
gólne działy przem ysłu i handlu, które to Sek- 
iye rozw inęły intensyw ną działalność organi­
zacyjną. Sekcya praw nicza i finansowa roz­
poczęła pracę nad praw ną i pieniężną stroną 
'rzedsięw zięcia. Zgodzono się na zaw iązanie;

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Komuniści wiedzieli dokładnie o zam achu lw o w s kim ,
ale nim nie kierow ali.

Krritów, 30. września.
'(Teief.) (m). Dalsze śledztwo przeciwko ko­

muniście z Rusi Przykarpackiej, • przydybanemu 
w domu Kruka ujawRilo, że jest to człowiek o sze 
rokich znajomościach w sferach politycznych i że 
jest dobrze poinformowany o stosunkach politycz 
no-organizacyjnych w Polsce. Z zeznań jego wy­
nika, że komuniści ruscy mieli dokładne informa- 
cye o zamierzonym zamachu, ale zamach ten nie 
był przez nich kierowany , a nawet poniekąd był 
dla nich niespodzianką. Główną bowiem robotą 
komunistów w Polsce jest obecnie organizowanie 
komunizmu, oraz praca agitacyino - przygoto­
wawcza do przyszłych wyborów sejmowych. — 
Zdaniem aresztowanego, przy najbliższych w y b o ­
rach do Sejmu bolszewicy spodziewają się, a na­
wet uważają za pewnik, że w Małopołsce odbiorą 
P. P. S. 20 mandatów.

Międzynarodowy związek komunistyczny nie 
żałuje na ten cel pieniędzy i rzuca nimi hojnie 
zwłaszcza w centrach fabrycznych a  także w ysy­
ła do tych miejsc całe falangi dobrze płatnych *  
gitatorów. Aresztowany komunista nazywa się 
Teich, liczy lat 26, mówi b;egle kilkoma językami 
i zupełnie się nie wypiera tego, że jest komunistą, 

W związku z tem śledztwem dokonano sze­
regu aresztowań na prowincyi, zwłaszcza w Ja­
worznie i w Jaśle. Aresztowanych odstawiono do 
sądu karnego w Krakowie. Po aresztowaniach w 
Jaworznie kilku robotników, w kopalni węgla w y­
buchł strajk, wskutek czego praca w  2 szybach' 
stanęła.

Z m i a n a  a d r e s u .
Adwokat Dr. Władysław Molicki
D n i i ł s f c H a  o b e c n i e  w  W a r s z a w ę ,
__________ A J . J e r o z o l i m s K i e  2 0 .  2593

Katastrofa kolejowa 
na linii Lwów-Warszawa.

Kilka osób  uległo w strzaśnieniu i p o ­
tłucze iu.

W arszawa, 30. września.
(Telef.) (m) Pociąg lwowski przyjeżdżający 

do W arszawy o  godz. 10.35 rano wykoleił się w 
Golędzinowie pod Warszawą, jednakże większej 
katastrofy me było. Robotnicy sądząc, że pociąg 
już przejechał, rozebrali kawałek toru, aby go na­
prawić. To było powodem wykolejenia się kilku 
wagonów. Kilka osób uległo silnemu wstrząśnie- 
niu i potłuczeniu. Pociąg był przepełnimy osoba­
mi powracającemi z Targów lwowskich.

O P O N Y  S A M O C H O D O W E  
P E Ł N E  O B R Ę C Z E  G U M O W E

WSZYSTKICH WYMIARÓW
posiada na składzie

9 9 A U T O - S T A R
Kraków. Sławkowska 32.

U
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Podczas .Targów Wschodnich" trzymamy 
umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
zamówienia odwrotnie odstawią do miejsca 

przeznaczenia. 2473
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we własnym pawilonie.
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Spki z ogr. odpow. pod firmą „Targi W schód 
nie we Lw ow ie”, m ające za cel urządzanie 
peryodycznych jarm arków  m iędzynarodo­
w ych we Lw ow ie. 25.000 prospektów  w e 
w szystkich językach rozesłanych do w szyst­
kich państw  Europy i S tanów  Zjednoczonych, 
infenzyw na działalność propagandy praso­
wej w ydały owoce. Zaczęły w pływ ać zgło­
szenia w ystaw ców , szerokiem  echem  odbiła 
się wieść o „Targach W schodnich" w e Lw o­
wie, w śród najszerszych kół przem ysłow ych 
i kupieckich w Europie.

Po  porozumieniu się z Bankami, k tóre w 
zrozum ieniu olbrzymiej ważności przedsię­

w zięcia p rzy rzek ły  wielkie k redy ty , p rzy stą ­
piła Sekcya Techniczno-budow lana w drugiej 
połowie czerw ca do robót przygotow aw czych 
na dawnym  Placu pow ystaw ow ym , k tó ry  oka 
zał się najodpowiedniejszym  i najdogodniej­
szym  do pom ieszczenia Targów .

C ała pow ierzchnia Placu pow ystaw ow e- 
go była  formalną pustynią poprzecinaną linia­
mi row ów  strzeleckich i drutów  kolczastych z 
ostatniej w ojny polsko-ukraińskiej. Jedyny bu 
dynek to by ł daw ny pałac Sztuki, zdem olowa­
n y  zupełnie granatam i ukraińskimi.
'* W  przeciągu 2x'i m iesięcy przy  najinten­

sy w n ie jsz e j p racy  dziennej i nocnej całej armii 
robotniczej, wzniesiono 40 budynków  żelazno 
betonow ych i 15 hangarów  prow izorycznych, 
co w szystko ra^em  okazało się jeszcze za ma 
ło na pom ieszczenie w szystkich zgłoszonych 
eksponatów.

W ielką ilość w ystaw ców  musiano odrzu­
cić, względnie prenotow ać ich z braku m iejsca 
na ta rg  następny.

Żyw e poparcie ze strony  Rządu, P rezy - 
dyum  m. Lw owa, jako też instytucyi finan­
sow ych umożliwiły p rzy  bezprzykładnej p ra­
cy  polskiego robotnika w ykończenie na czas 
tego olbrzym iego dzieła.

Zagranica zrozum iała dobrze doniosłość 
zam ierzenia i pojęła, że Lw ów  przez swoje ge 
ograficzne położenie nadaje się, jak m ało któ­
re z miast w  Europie na- tego rodzaju przedsię­
wzięcia, k tóre musi doprow adzić do najszyb­
szego naw iazania stosunków  m iędzy produku­
jącym  Zachodem, a łaknącym  tow arów
iWschodem, .

Zoryentow al się p rzem ysłow iec polski, ze

X, ■ >'i' • H.1 jjj
JAN PARANDOWSKL

‘“ c e s a r z  k a l i g u l a .
(Przed wystawieniem dramatu K. H. Rostwo­

rowskiego.)
Biograf cesarzy rzymskich, Swetonjusz, opo­

wiada, że po śmierci Kaliguli znikły w ciągu je­
dnej nocy w Rzymie wszystkie posągi tego cesa­
rza. A było ich sporo, bo nietylko, ile ich było po­
trzeba do różnych świątyń i do urzędów, ale jesz­
cze niezliczone mnóstwo posągów bćstw wszela­
kich nosiło rysy młodego władcy, który chciał 
nawet Dzeusowi olimpijskiemu nasadzić głowę 
rzymskiego imperatora.

W starożytności jednak byli zbieracze, nie­
mniej od dzisiejszych gorliwi, dla których cnoty 
lub występki cesarza nie miały większego zna­
czenia wobec jego biustu lub statuy, stanowiącej 
nieraz ze względu na robotę lub materyał praw­
dziwą ozdobę zbiorów. I tak znaleziono koło Ga- 
rigliano posąg Kaliguli w zbroi (dziś w Neapolu) 
tuż obok statuy Trojana. Dzięki zapobiegliwości 
i bezstroności owych kolekcyonerów posiadamy 
kilkanaście biustów i posągów Kaliguli, zupełnie 
autentycznych i przeważnie bardzo dobrych.

Jest w kapitolińskiem muzeum bazaltowy 
toust Kaliguli w pancerzyku, nad którym wznosi 
się głowa teatralnego tyrana. Pochylona na bok, 
z czołem zachmurzonem, brwi ściągnięte groź­
nie, pod niemi oczy, skrzące się gniewem, delika­
tnie wykrojone usta potomka wielkiego rodu Ju- 
ljuszów układają się w grymas szyderczy i zło­
śliwy. Ale to pochyleni* głowy! Ma się wraJwnie, 
ie  Kaligula niespokojnie nasłuchuje i patrzy, czy

Targi W schodnie we Lw ow ie, to odskocznia I 
podstaw a operacyjna dla zdobycia rynków  
wschodnich, że insty tucya ta  zadecyduje o 
rozwoju i powodzeniu w ytw órczości Polski.

Sfery  handlow e w kraju i za granicą zro­
zumiały, że targ  w e Lw ow ie daje najdogod­
niejszą sposobność do zejścia się i naw iązania 
stałej łączności w prost z  producentem  i że ta­
ka koncentracya popytu i podaży to wielka 
g ie łda 'tow arow a, która dysponując daleko idą 
cemi udogodnieniami i jest najtańszem  źródłem  
zakupu tow arów  wszelkiego rodzaju.

Poza teml m ateryalnem i korzyściam i, ja­
kie płyną dla przem ysłu i handlu polskiego z 

jTargów  W schodnich, mieli inicyatorow ie na 
oku rów nież olbrzym ią m oralną korzyść, k tó­
ra p rzy  pierw szym  targu  jest m aże najw aż­
niejszą.

Inform acye, jakie zagranica posiada o sto­
sunkach u nas panujących są fałszy we. Zako­
rzeniona nieufność, bajki o „nieudolności Pol­
ski”, legendy o „azyatyckich stosunkach” u 
nas panujących spraw iły , że przem ysł i handel 
zagraniczny uw ażały  Polskę za czynnik nie 
w chodzący jeszcze w  rachubę w gospodar­
stw ie europejskiem.

Targi W schodnie mają za zadanie rozw iać 
nieufność, przełam ać uprzedzenia, pokazać 
światu, że istnieje u nas zam iłow anie do pracy, 
że są ludzie umiejący pracow ać produktyw nie, 
że przem ysł i hande! Polski stoi już na w yży ­
nie umożliwiającej konkurow anie z przem y­
słem i handlem zagTanicy.

Gdy przedstaw iciele odnośnych sfer w 
Europie przekonają się dowodnie, że pod 
względem  gospodarczym  organizujem y się i tę 
żejemy, gdy dam y Im zw arty  obraz produkcyi 
polskiej, gdy pozna wielkie polskie firm y han­
dlowe, w tedy  rozw ieją się ich uprzedzenia, 
m oralny nasz k redy t wzrośnie, a bezpośrednio 
za nim ustali się też k redy t m ateryainy.

Gdy dnia 25. w rześnia o tw orzy ły  się b ra ­
my T argów  W schodnich i zdumionym oczom 
reprezentantów , władz, przem ysłu i handlu poi 
Śltiego i zagranicznego przedstaw ił się teren  
placu w ystaw ow ego  Targów  W schodnich z 
imponującą ilością eksponatów  w architekto­
nicznie doskonale przem yślanych pawilonach, 
gdy imponująca liczba 2000 stanow isk, zajmu­
jących obszar 25.000 kw adr, m etrów  dała naj-

za chwilę nie trzeba będzie zmienić wyrazu twa­
rzy.

Niewątpliwie rzeźbiarz, który ten biust wyko­
nał żył razem z nim na dworze Tyberjusza na 
Capri. Tacyt bowiem powiada, że „całe jego za­
chowanie się naśladowało zachowanie się Tyber- 
jusza w danej chwili, mówił nawet prawie jego 
słowami”. W nieustannym żyjąc łęku o życie, któ­
re zależało od starego władcy, posyłającego na 
śmierć kolejno wszystkich członków jego rodziny, 
Kaligula był posłusznym niewolnikiem, uległym, 
jak pies.

A potem, kiedy sam został cesarzem i oblicze 
się zmieniło i cala postać rozprężyła się ową nad­
mierną siłą, jaką nagle poczuł w sobie. Zostało 
mu tylko zawsze coś z dziecka. Głowę miał pełną 
bajek i fantazyj. Jak dziecko biegł coraz dalej, aby 
poznać granice swej władzy i ze zdumieniem wi­
dział, że nie ma ona kresu. Chciał uchodzić za groź 
nego tyrana i małpowany niegdyś wyraz grozy 
uważał i teraz za najodpowiedniejszy dla władcy 
świata i układał go na twarzy, stojąc godzinami 
przed lustrem, zanim się ludziom pokazał.

Było w nim coś naiwnego, i tą naiwnością 
rozbrajał. Miał w sobie coś z dziecka, a zarazem 
wydawał się szaleńcem. Pociągało go zawsze to, 
co nie miało celu użytecznego albo wydawało się 
przekraczać granice możliwości. W niebywale 
krótkim czasie zbudował pod Boulogne olbrzymią 
latarnię morską, która przetrwała do połowy XVII 
w. Rzucił fantastyczny most wiszący między swo­
im pałacem na Palatynie a świątynią Kastora i Pol 
luksa na Forum Romanum, jedynie poto, aby 
módz zjawić się niespodzianie w czasie nabożeń­
stwa i stojąc między posągami dwóch bogów od­
bierać hołdy ludzkie, jako bóg najwyższy.

Kiedy się czyta Swetonjusza ma się wraże-

lepszy dowód naszej zdolności organizacyjnej 
i tężyzny, w tedy Europa poznała, że wszelkie 
ujemne wiadomości rozsiew ane o nas przez 
czynniki nieprzychylne, są czczym  w ym ysłem

W ytw órczość polska dorosła do sw ego za 
dania, handel polski nie da w ydrzeć sobie należ 
nego mu stanow iska.

T arg i we Lw ow ie, tc  olbrzym i sukces mo 
rainy, to najlepszy ag itator na rzecz naszej 
spraw y wobec zagranicy.

Olbrzym i napływ  obcych — frekw encya 
dzienna wynosi kilkadziesiąt tysięcy  osób — 
nader liczny zjazd kupców najpow ażniejszych 
z Rumunii, Turcyi, Bułgaryi, Greeyi, Jugosła­
wii, jako też w szystkich krajów  zach. euro­
pejskich są najlepszym  dowodem  zaintereso­
wania całej Europy.

Mimo bardzo krótkiego czasu potranono 
sprow adzić na p ierw szy  targ  w ystaw ców  tak 
że z Francyi, W ęgier, Czech, Austryi, wolne­
go m iasta Gdańska, Rumunii etc. a dziś już o- 
trzym uje Zarząd T argów  W schodnich, zgło­
szenia w ystaw ców  na ta rg  następny z w szyst 
kich krajów  Europy, a także od firm zam or­
skich.

U staw icznie zjeżdżające delegacyc rz ą ­
dów zagranicznych, korpora tyw ne w ycieczki 
zw iązków  kupieckich z całego kontynentu, są 
wym ownem  św iadectw em , że targi we Lw o­
wie w ypłynęły  z ogólnie odczutej potrzeby.

Gdy się zw aży, że w  przeciągu p ierw ­
szych 3 dni transakcye zaw arte  przenoszą 
kw otę 4.000,000.000 m arek, że zam ów ienia te 
poczynione zostały  u firm przew ażnie pol­
skich, o ile ząś idzie o firmy zagraniczne, to 
nadw yżka pozostanie w ręku kupca polskie­
go, w tedy w yrobić sobie można pojęcie jak 
Olbrzymiej wagi insty tucyą są Targi W schod­
nie dla całokształtu  życia gospodarczego ca­
łej Polski.

NADESŁANE.

A d w o k a t  I r .  S .  L A C H S
urzędu je  obecnie we Lwowie, Brajerowska 1. 6.
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Specyalista ch~rób
skórny h i wener. f  ____________________
selcundaryusi szpitala powszechnego powrócił i ordy­

nuje Słowackiego 4, naprzeciw gi. poczty. 2490

D r. SCHWARZ

nie, że cesarstwo rzymskie było jedną wielka 
sceną teatralną, na której cesarz-tragik, cesarz- 
komik, tancerz, cyrkowiec, urządzał dzień po 
dniu i noc po nocy, jakieś coraz bardziej niezwy­
kłe widowisko i że tylko ten jeden cei miała wła­
dza cesarska, przed niespełna dwudziestu laty u- 
gruntowana przez mądrego boskiego Augusta.
I ma się wrażenie, że i lud rzymski niczego wię­
cej nie pragnął, skoro nienawidził oszczędnego i 
rozumnego Tyberjusza, a kocha! Kaligulę, który 
cały skarb w kilka miesięcy roztrwonił i szalaf, 
ale szalał tak, że wszyscy z tego mieli niepomier­
ną uciechę. Historycy zdają się zapominać, ie  
państwo wymagało jakichś rządów, że były ty­
siące spraw, które ktoś załatwiał i rozstrzygał, 
a tylko zajęci są opisem niebywałych rozrywek 
cesarza.

Pomiędzy Baje a Puteoli zbudować kazał Ka­
ligula most na przestrzeni kilkukilometrowej. Spę­
dzono całą flotę, która z Egiptu przywoziła zboże 
do Włoch, okręty ustawiono na kotwicach w dwa 
rzędy, zasypano ziemią, obłożono kamiennemi 
płytami, tak, żeby most przypominał „regina via- 
rum“ — Via Appia. Powbijano nawet słupy milo­
we, przesadzono drzewa, ustawiono ławki ka­
mienne; nie brakło po drodze zajazdów i poste­
runków poczty cesarskiej. Most Kserksesa na Heb 
lesponcie był wobec tego dziecinną zabawką.

Na tej niezwykłej ulicy pojawił się Kaligula 
na koniu w złocistym płaszczu greckim z mie­
czem u boku i skórzaną tarczą hiszpańską na rze­
mieniu. Jechał na czele swego oddziału Piretorya* 
nów. Złożono ofiarę Neptunowi i bogini Zadroścl 
Tej ostatniej może dlatego, że kiedyś astrolog Tra- 
syllus zapowiedział Tyberjuszowi, iż Kaligula 
Wówczas panować będzie, kiedy ktoś zdeła ko»» 
bo przejechać przez zatokę bajońską,.
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Przegląd T a r g ó w  W s c h o d r t ic h .

Wyroby mstalowe na „Targach Wschodn’ch“.
Trudności dokonania przejrzystego  przeglądu tej gałęzi przem ysłu. — Opóźnienie dostaw y 
eksponatów , — W ybitne firm y reprezentow ane na „Targach". — W ystaw ione w yroby, roz­
m iary produkcyi i specyaine okoliczności zasługujące na uwagę. — Trudności w alutow e i 
• transportow e. — T ransakcye dokonane na „T argach".

Lw ów, 30. w rześnia.
Ze wszystkich gałęzi przem ysłu, p rze­

m ysł m etalowy jest najtrudniejszy do zobra­
zowania i ujęcia w przegląd, k tóryby w przej­
rzy sty  sposób dał pojęcie o cąłej w ytw órczo­
ści w tej dziedzinie. Bez przesady  m ożnaby 
wiek, w którym  żyjem y nazw ać wiekiem że­
laza, m ało jest bowiem przedm iotów  użytko­
wych, czy  też zbytkow nych, w  k tórych  skład

now eksponatów  bądź to nie nadeszło jeszcze, 
bądź też nie mogło być dostaw ionych.

Z w szystkich tych  przyczyn  przegląd w y 
robów przem ysłu m etalow ego w ystaw ionych 
na Targach W schodnich nie może być komplet 
ny a ogrom m ateryału  zm usza nas do przedsta 
wienia na razie tylko obrazu ciężkiego prze­
m ysłu m etalow ego i ograniczenia się do omó­
wienia tylko wielkich firm, k tóre w spaniały-

nie w chodziłby metal, czy to jako m ateryał |mi okazami sw ym i nadają Targom  w ybitną
głów ny, czy też jako pomocniczy, w szystko 
zaś co w dzisiejszym stanie kultury życie jed­
nostki i życie społeczeństw a umożliwia, uprzy 
jemnia i upiększa, co dalszy postęp ludzkości 
warunkuje, odbyw a się przy  użyciu środków  
pomocniczych do których sporządzenia po­
trzebne są bez w yjątku praw ie narzędzia i ma 
szyny przew ażnie m etalowe. Jeżeli zaś u- 
względnimy, że przy ogromnym  postępie spe- 
cyalizacyi w przem yśle dla każdej gałęzi w y ­
tw órczości praw ie istnieją specyaine m aszyny 
i narzędzia w ytw arzane w specyalnych w a r­
sztatach, będziem y mieli w yobrażenie o o- 
gromnej ilości poddziałów przem ysłu m eta­
lowego.

Trudności te  przejaw iły  się także w u rzą­
dzeniu w ystaw y w yrobów  przem ysłow ych na 
Targach W schodnich, nie m ogły być one umie 
szczone razem , lecz m usiały być rozsypane po 
całej niemal w ystaw ie. W  każdym  pawilonie i 
hangarze praw ie znajdują się poszczególne 
grupy w yrobów  m etalow ych, wielkie banki fi­
nansujące przedsiębiorstw a w ystaw iły  w pa­
wilonach swoich modele w yrobów  sw ych fa­
bryk, a ponadto ogromna ilość m aszyn, w ago 
nów i narzędzi gospodarczvch umieszczona 
jest na wolnem pow ietrzu, tw orząc, rzec moż 
na praw dziw ą ozdobę i głów ną a trakcyę T a r­
gów W schodnich.

Dodać jeszcze należy, że wielu w y staw ­
ców  zgłoszonych na Targi nie doceniło obec­
nych trudności kom unikacyjnych; 30 w ago-

cechę.
Odróżnić należy w tym  dziale kilka pod­

działów. Są one — wedle obecnego stanu w y ­
s taw y  — następujące;

1) Fabryki m aszyn rolniczych i narzędzi 
rolniczych,

2) fabryki wagonów ,
3) fabryki m aszyn specyalnych,
4) fabryki części maszyn,
5) fabryki urządzeń fabrycznych.
.6) odlewnie.
W ielkie firm y w dziale 1-szym i 2-gim są: 

Zieleniewski, polska fabryka m aszyn i w ago­
nów w Krakowie, Lw ow ie i Sanoku. Spółka 
akcyjna.

Bartelmus, Z akłady  przem ysłow e w W a- 
pienicy koło Bielska.

Sosnowieckie fabryki ru r i żelaza, 
S tow arzyszenie  M echaników w W yszko­

wie, pod Zawierciem  i w Pruszkow ie,
M. W ofski i Sp. w Lublinie,
T rak to r rolny Fiat Sp. akć. W arszaw a, 
Bronikowski, Grodzki i W asilew ski, Sp. 

Akc. W arszaw a.
„Lem iesz" fabryka m aszyn rolniczych w 

Krakowie,
„Tehafe",
Cegielski, Poznań,
Lilpop, IRau i Loewenstein.
W szystk ie wym ienione fabryki w yrab ia­

ją m aszyny i narzędzia rolnicze i m aszyny in­
nego rodzaju; niektóre z nich szczycą się pew

nemi specyalnościami.
F abryka  Zieleniewskiego w ystaw iła  m a­

szyny parow e różnych system ów , kotły , paro 
w ozy przew ozow e, m aszyny dla celów wiert-: 
niczych, wagony kolejowe, zbiorniki żelazne, 
bagry  wodne i lądow e (służące do w ydoby­
wania żwiru), walce drogowe konne i parow e, 
pompy rozm aitego system u, ap ara ty  gorzelnia 
ne, wózki w ąskotorow e do transportu  d rze­
wa itp. Kapitał zakładow y wynosi 11,200.000 
m arek. W  zakładach tej fabryki pracuje oko­
ło 5000 ludzi. Poznańska fabryka Cegielskiego, 
założona w r. 1846 zatrudniała przed wojną 
4000 robotników, i 580 urzędników. R ozporzą­
dza kapitałem  360 milionów m arek. Posiada 
prócz fabryki m aszyn rolniczych i wagonów , 
także odlewnię, w arsz ta ty  reparacyjne, ta r ­
taki i oddział handlow y.

Do największych przedsiębiorstw polskich 
należą „Sosnowieckie fabryki rur i żelaza". Za­
kład w Sosnowcu wyrabia rury, butle żelazne do 
benzyny, nafty i olejów i do fabrykacyi tlenu, w 
Zawierciu piece do wyrobu stali i żelaza systemu 
Siemens Martina, lemiesze i odkladnie, w Char- 
cysku rury spawane o wielkich średnicach. W  r. 
1881 założona zostaia w pobliżu Sosnowca fa­
bryka rur pod firmą S. Huldczyński i Szymonowicz. 
Fabryka ta, jako jedyna wówczas w b. ces. ro- 
syjskiem rozwijała się pomyślnie. W r. 1897 prze­
kształciła się w „Towarzystwo akcyjne sosno­
wieckich fabryk rur i żelaza z kapitałem zakłado­
wym 6,000.000 rb. W yroby tych fabryk były wy­
stawiane i nagradzane w Brukseli, Berlinie, Wie­
dniu, Paryżu, Petersburgu, Moskwie, Niżnym No­
wogrodzie, Londynie. Towarzystwo posiada wła­
sne domy dla robotników, łaźnie, piekarnie, szpi­
tale, szkoły i ochronki dla dzieci robotników.

Na uwagę zasługuje istniejące w Polsce do­
piero od r. 1919 „Stowarzyszenie Mechaników", 
które zadziwia na pierwszy rzut oka ogromną a- 
merykańską flagą, zawieszoną na hangarze. Ma 
to jednak swoje uzasadnienie; oto powstało ono 
pierwotnie w Ameryce i dopiero w maju Polacy 
amerykańscy, członkowie tego Stow arzysz nia 
zatęskniwszy do kraju, przenieśli działalność s^ o  
ję do Ptolski, gdzie w ciągu półtora roku i>r.<-ho- 
mili: 1) wytwórnię narzędzi i maszyn precyzyj^ 
nych w Pruszkowie; 2) wytwórnię maszyn rolni­
czych w Wyszkowie; 3) Tow. akc. .Poręba" pod 
Zawierciem, trzecie co do wielkości przedsię­
biorstwo w Polsce. W zakładach tych buduje się

A gdy wracał zwycięzca morza z Puteoli, je­
chał na wozie dwukołowym ze złota, ciągnionym 
przez sześć najpiękniejszych wyścigowych ruma­
ków. Wieczorem całe wybrzeże zajaśniało nie- 
przeliczonem mnóstwem świateł, a tłum najróżno­
rodniejszy zapełnił most, na którym podawano do 
uczty. Wówczas na rozkaz cesarza zerwano most 
1 tysiące ludzi pochłonęło rozkoszne morze Ba- 
ićw. A Kaligula na brzegu śmiał się swym cichym, 
dziecinnym śmiechem...

Cieszył się po prostu swoją władzą nieograni­
czoną. Zrobiło mu się raz w czasie uczty bardzo 
wesoło na myśl, iż wystarczy jedno jego skinienie, 
a głowy obydwu konsulów rzymskich spadną. Ca­
łując kochanki swoje mówił im: „Tam bona cer- 
Vix simul ac iussero demetur".

Łatwo sobie wyobrazić, jak się musiały ugi­
nać kolana delegacyi żydowskiej, która przyje­
chała prosić go o łaskawość i wyrozumiałość dla 
ich narodowych tradycyj. Nie mógł im przeba­
cz' ć, że go za boga me chcą uważać. Kazał po­
stawić swój posąg w saiTctissimum świątyni jero­
zolimskiej i zżymał się, że tego dotychczas nie u- 
czyniono. Jako bóg przybierał rozmaite imiona, a 
nierzadko występował w kostyumie Afrodyty. 
Zbudowano mu świątynię, miał własne kolegium 
kapłanów, do którego obok przedstawicieli najwy­
bitniejszych rodów należał i jego ukochany koń, 
Incitatus, desygnowany konsul rzymski. Składa­
no mu w ofierze pawie, papugi, bażanty i jakie je­
szcze były najrzadsze ptaki. Kocha! się w przepy­
chu. Jedna uczta kosztowała go dziesięć milionów. 
W  puharach rozpuszczać kazał perły. Kąpał się 
w kosztownych esencyach. Dla swoich ćwiczeń 
gimnastycznych kazał posypywać boisko tylko 
Piaskiem nilowym, jak to czynił Ąleksander. Miał 
.okręty o żaglach z purpury, brsufcwaaej zlotem,

naszywanych klejnotami. Stroił się wymyślnie jak 
kobieta. Wkładał barwne płaszcze, pełne drogich 
kamieni, lubił jedwabie różnokolorowe, ubierał 
bądi trzewik teatralny, bądź też buciczki damskie, 
czasem znów chodził z przyprawioną złotą brodą 
i piorunem na podobieństwo Jowisza, innym ra­
zem jako Hermes z kaduceuszem, lub Neptun z 
trójzębem wreszcie jaki triumfator. Powiadają, że 
pancerz Aleksandra Wielkiego dobył z grobu i w 
nim chodził.

Kiedy się wyczerpały zasoby skarbu państwa, 
Kaligula, który potrzebował pieniędzy tyle, aj?y 
się mógł tarzać w nagromadzonych kupach 
złota i potem je trwonić bez miary, zaczął łupić 
obywateli wymuszaniem i podatkami. Jeśli to nie 
wystarczało, sprzedawał na licytacyi urządzenia 
pałaców cesarskich. Sam wywoływał przedmio­
ty na sprzedaż, zachwalając stary płaszcz, który 
miał August w czasie bitwy pod Akejum, tkany 
własnemi rękami babki Liwji, lub wazę egipską 
pradziada Antoniusza. Licytacya ta odbywała się 
w Galji, w Lyonie, gdzie cesarz bawił się wybor­
nie przez dwa lata, odnosząc chimeryczne zwy­
cięstwa i posyłając do Rzymu zamiast trofeów z 
wyprawy brytańskiej — muszle, ze brane na brze­
gu morza.

Robił wrażenie rozbawionego i psotnego 
chłopca. Podczas owej licytacyi spostrzegł nagle, 
że senator, Aponius Saturninus, zdrzemnął się i 
kiwa głową. Natychmiast zwrócił nań uwagę u- 
rzędnikowi, mówiąc, że stary dostojnik zgadza 
się na wywołaną cenę. Kiedy Saturninus się zbu­
dził, ze zdumieniem dowiedział się, że jest wła­
ścicielem dziewięciu gladjatorów, których nabył, 
sam o tern nie wiedząc, za bajeczną sumę, półtora 
miliona. Byl prawie zrujnowany.

Rujnował się cesarz i wszyscy dokoła niega

tracili majątki. Wielu z nich on sam w tern 
pomagał. Rosły tylko z dnia na dzień dwie olbrzy­
mie fortuny wyzwoleń. Protogonesa i Kallistusa. 
Były to czasy, kiedy zaczynały się rządy wyzwo­
leńców. Ci dwaj za Kaliguli, za Klaudiusza Pallas i 
Narcyz, za Nerona Heljos i Epafrodyt, ten sam 
Epafrodyt, który się raz dziwił, jak można żyć, 
mając tylko sześć milionów majątku. Byli to lu­
dzie sprytni, żądni władzy, do której dochodzili 
zwolna, zdobywając ślepe zaufanie cesarzy, stając 
się niezbędnymi, bo gotowymi na wszystko. Je­
den z nich przetrwał wszystkie rewolucye i wszel 
kie samachy i służył po kolei dziesięciu cezarom.

IMajątki tych wyzwoleńców były równie 
wielkie jak ich władza, a władza ich równała się 
cesarskiej. Sprawowali ją w imieniu cesarza i oni 
właściwie rządzili państwem. Za Kaliguli Kallistus 
i Protogenes. Ten ostatni miał przy sobie zawsze 
dwie tabliczki, zwane „sztylet" i „miecz", w któ­
rych notował zamierzone wyroki śmierci.

Wlasnem okrucieństwem podsycał okrucień­
stwo swego pana. Kaligula bowiem był okrutny. 
Woził ze sobą zawsze kata, lubił patrzeć na mę­
ki ? śmierć. „Cowards are cruel" — mówił poeta 
angielski, a Kaligula byl tchórzem, cokolwiekby o 
tern mniemał Rostworowski. Kiedy grzmiało cho­
wa! się po kątach blady i drżący. Nie sypiał po 
nocach, trapiony widmami. Jego wierna straż, zło­
żona z olbrzymich Germanów widziała, jak cho­
dził nocą po korytarzach i krużgankach, czekając 
aż dzień zaświta.

(Dok. nost)
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obecnie olbrzyma hala ćd.-betonowa, gdzae będą
•wyrabiane traktory i samochody ciężarowe. — 
Stow. Mechaników wyrabia narzędzia i spraw­
dziany (Ha państwowej fabryki karabinów. Stow. 
liczy obecnie 18.000 członków. Kapitał zakładowy 
wynosi 6 miliardów mk.

Wspomniane powyżej firmy imponującym roz 
•miarem produkcyi i Wspaniałością swych wyro­
bów stanowią chlubę przemysłu polskiego.

Wszechświatowego rozgłosu firma „Societa- 
Anónyma-Piat-Torino11, posiada w Polsce zastęp­
stwa dla swych traktorów „Fiat", w Warszawie 
w  lokalu Sp. Akc. Samochodów „Polski Fiat“, we 
Lwowie Pańska 11. Firma ta przygotowuje na so­
botę konkurs kilkunastu tr-aktorów na „Targach 
Wschodnich11 i ma obecnie do natychmiastowej 
sprzedaży 12 traktorów, wykonuje zaS zamówie­
nia po 6 tygodniach bez ograniczeń.

W arszawska firma Bronikowski, Grodzki I 
Wasilewski, posiadająca na „Targach Wschod­
nich11 jedną z największych wystaw, jest wyłącz­
ną przedstawimelką amerykańskich narzędzi 
„Plannet Jr. z fabryki filadelfijskiej Allen & Co". 
Narzędzia te, a zwłaszcza siewnik „Planet" spra­
wnością swoją oszczędzają 50 prc. robocizny 1 o- 
koło 40 prc. nasion, a praca jest tak lekka, że bez 
zmęczenia może ją wykonywać dziecko.

Z działu 3-go maszyn specyalnych wystawi­
ły r.a „Targach1 firma Adolfa Manhardta z Bielska 
zgrzebła wszelkiego rodzaju dla przemysłu włó­
kienniczego, kołdry dla przędzalni wełny czesan- 
ikowej, dla drapania i apretury; firma Blumwe 1 Syn 
w Bydgoszczy rozmaitej wielkości : różnego sy ­
stemu ostrzarki, oraz traki i obrabiarki drzewa.

W  dziale 4-tym: Fabrykacya części maszyn 
• uwagę zwraca firma Albin Rybarczyk z Bydgosz­
czy, której wystawę nazwaćby można anatomia 
maszyn. Są to same modele pojedynczych składni 
ków maszynowych. Fabryka zatrudnia 500 ludzi 
i uważa solie za zasługę, że stara się wyzwolić 
od fabryk niemieckich, tworząc własne modele. 
Fabryka ta ma zamiar założyć filie we wszyst­
kich dzielnicach Polski. Produkuje rocznie 150 wa 
gonów. «

W  dziale piątym: Urządzenir fabryczne w y­
bitne miejsce zajmuje firma Ouissek i Geppert" z 
bielska i Śląska Czechosłowackiego. Wystawiła 
ona kompletne urządzenia gorzelń, rafineryi spi­
rytusu i fabryk likierów, tartaków, maszyn do ob­
róbki drzewa i kamienia.

Ta samo firma figuruje takie w dziale 6-tym: 
Odlewnie i naczynia, z odlewami żelaza d» 
40UU kg. wagi.

Odlewy żelazne, emaliowane i surcwe wy­
stawiła także firma „Huta Blachownia”, a nadto 
wszelkiego rodzaju emaliowane naczynia. Firma 
ta  zatrudnia około 500 ludzi i produkuje 12 do 15 
wagonów miesięcznie; przyjmuje zamówienia, 
które wykonuje do 14 dni.

Artykuły rolnicze, naczynia i przybóry ku­
chenne wystawiła także firma Krzysztoi Ernn i 
Syn, posiadająca trzy filie w Warszawie.

Kończąc ten przegląd, który — powtarzamy 
i— z konieczności jest 'niezupełny i za kńka dni 
po nadejściu reszty eksponatów mógłby być uzu­
pełniony — zwróćmy jeszcze uwagę na fakt, że 
wszystkie finny noszą się z zamiarem nawiązama 
stosunków ze Wschodem, zwłaszcza, że wiele z 
nich przed wojną miało wielki odbyt do Rosyi 
przeważnie, na przeszkodzie stoją jednak na ra­
zie trudności walutowe i transportowe.

Transakcye w dziale maszyn 1 narzędzi rolni 
Czych są bardzo wielkie, niektóre firmy sprzedały 
niemal wszystkie eksponaty i nie mogą' wproś' 
nadążyć zamówieniom gospodarzy. Wszystkie 
transakcye jednak dokonane zostały z interesen­
tami kratowym1. W  jednym wypadku tylko pew­
na firma rumuńska zapowiedziała zamówienie na 

'50 milionów franków, jak wogóle z zagranicznych 
gości najwięcej tranzakcyi w  dziale maszyno­
wym nastręcza Rumunia.

B I M l I W I H t M —

Cele i zadania spisu ludności..
Wywiad z kom isarzem  Starostw a drem Roblem.t

Perspektywy spisowe. — Organizacya spiso ludności. — Spis w mieście a na wsL 
komisarzy spisowych. — Zachowanie Rusinów 1 żydów wobec spisu.

Rola

Lwów, 30 września. 
Powszechny spis ludności ustąpił miejsca 

.Targom Wschodnim", któreml zajęła się

ckiej we Lwowie. Młodzież zrozumiała należycie 
ogromną doniosłość :ego pierwszego w Polsct 
spisu społeczną, gospoi Tarcz? i naukową i z całą 

obszernie cała prasa lwowska, sprawa I gotowością ofiarowała nam swoje usługi. W tej 
więc spisu zeszła chwilowo na drugi p'an, j mierze poszedł nain na rękę rektorat Uniwersy- 
jakkolwiek jest ona równie ważną, ze wzglę I tetu i odłożył początek wykładów do 17. pażdzier 
du na znaczenie, jakie będą mały wyniki | mka. Dziś jeszcze ms w tej mierze zapaść po* 
sp"'su dla całego Państwa Polskiego. Data dobne postanowienie rektoratu Politechniki, o co 
spisu już niedaleka, a ogół ludności nie t się usilnie staram1; bo brak mi jeszcze pewnej ilo- 
jest jeszcze należycie poinformowany i po- i ści komisarzy.
uozony o technice spisu. Wobec tego — Rola tych komisarzy spisowych będzie po- 
zwi ócił się nasz współpracownik (mi) po legała na tern, że obejdą oni przydzielone sobie 
informacye do komisarza starostwa Jwow -, gospodarstwa i wszystko sami spiszą. Na wykoń- 
skiego dra Zygmunta Robla, któremu w u - ' czenie tych spisów będą mieli po kilka dni czasu.
dziale przypadła praca organizacyjna spisu 
ludności. Oto jak one brzmią:

—  Jak się zapowiada s d is  ludności? — zapy­
tałem.

Przedewszystkifcirt proszę, abyście napisali

W szyscy komisarze będą zaopatrzeni w, legity- 
macye i mają zapewnioną ochronę władz miej­
scowych. Pierwsze pa-tye komisarzy wyjechał? 
ze Lwowa już we środę, 28. bm. Prąci ich na pro 
wincyi będzie nierównie trudniejsza, niż we Lwo-

artykuł — mówił dr, Robel — uświa&amiający wie, bo idzie także o spis zwierząt domowych, 
szerokie masy, ze to idzie nie o Jakieś oele fiskalne gospodarstw rolnych, ogrodowych i leśnych. Dla- 
lub polityczne, 'ecz c podstawy życia społeczne-, tego też odbytem dotychczas sześć kursów, na 
gc wszystkich mieszkańców Państwa Polskiego, j których dokładnie pouczyłem komisarzy o ich roli 
Wyniki bowiem spisu dadzą obraz stosunków go- I i zadaniu i mam nadzieję, że mu w zupełności pc 
spodarczych i zawodowych, szkolnictwa, ap"0- j dołają.
wizacyi i zdrowotności, a leży w  interesie każde-’ — Dlaczego spis pyta o zawód główny i po- 
go mieszkańca, aby sie podniósł dobrobyt ogól- boczny, dawniejszy i obecny?
ny. Spis ludności oparty jest na zasadach genew­
skich, ogólnie przyjętych i chodzi nam jedynie o 
naukowe i gospodarcze wyzyskanie dat statysty­
cznych. Zapewniam, że wyniki spisu będą trzy-

— Dobrze, że pan to porusza. Widzi pan —i 
podczas wojny nastapiła znaczna fluktuacya za­
wodów. Z powodu obecnych warunków ekonomi­
cznych wiele osób obok swego głównego niegdyś

mane w tajemnicy 1 nie będą udzielone żadnej wła obranego zawodu zajmuje się jeszcze jakaś p-acą 
dzy do użytku urzędowego z wyjątkiem GłóVne- uboczną, by zdobyć wyższe dochody. Nadto wle-
go Urzędu Statystycznego. Jakkolwiek więc oba­
wa z tego powodu jest bezpodstawna, tembar- 
dziej, że gdyby szło o cele fiskalne, to na to 
przecież są księgi publiczne, w których każdy ma­
jątek nieruchomy jest dokładnie uwidoczniony. 
Nam idzie o siłę gospodarczą Państwa, a do kie­
szeni nikomu nie zaglądamy.

— Jak zorganizowano spis ludności?
— Organizacyą spisu ludności zająłem się 

sam dobrowolnie, bo fak panu wiadomo, pracuję

le osób z tego samego powodu porzuciło swój 
zawód dawniejszy, ? zabrało się do nowego, bar­
dziej intratnego. Państwo chce wiedzieć, w ja­
kim kierunku zwróciły się siły społeczne, c,by 
pomódz im w należytym ich rozwoju z jak naj­
większą korzyścią dla ogółu ludności. Jeżeli n. p. 
przeważa rolnictwo i kupiectwo, murścny tworzyć 
odpowiednie średnie i wyższe zakłady naukowe 
rolnicze i handlowe. Wiadomo bowiem, że dotych 
czas całą młodzież naszą kształciły prawie wy*

w tym kierunku z zamiłowaniem. Obchodzą m nie, łącznie gimnnzya klasyczne i uniwersytety.• Sfr,d 
wszystkie ważne kwestye społeczne. Panu prze- j narzekamy na nadmiar urzędników. Trzebaby to~ 
dewszystkiem idzie o L w ów . T u jest praca ułat- raz na podstawie statystyki spisowej rozumnie 
wioną, bo każdy właściciel realności, względnie ' rozłożyć starania na te pola wykształcenia i pra- 
jej zarządca otrzyma tj le, arkuszy spisowych, ile Cy zawodowej, ku którym gamie się obecnie mło- 
jest mieszkań. Lokator każdego mieszkania spisu- dzież w zmienionych stosunkach powojennych.
je wszystkie osoby obecne w mieszkaniu lub 
chwilowo nieobecne według stanu z nocy dnia 
30. września na dzień 1. października 1921, bez 
względu na to, czy są lokatorami lub sublokato'

Wreszcie zaznaczam, że spis obejmuje takt* 
wykaz inwalidów wojennych i przedwojennych, 
omz sierót zupełnych i niezupełnych do lć roku 

„  . , , . , , , , . , , życia włącznie, aby rząd mógł się zo-yertować
rami. Podany być musi stosunek cazdej osoby do co do niesieniia im raCy0nainej pomocy i opieka 
głowy rodziny, płeć, wiek, wyznanie, obywatel-.] społecznej,
stwo, język - •czysty, narodowość, o -az zaw ód., Tak więc dokładne i sumienne przeprowadzę*
Zwracam uwagę — mówił dr. Robel —źe pod ■
żadnym względem nie krępujemy nikogo. Oczywi mieszkańców kraju, 
ście wyznanie i obywatelstwo może mieć każda 
osoba tylko jedno. Natomiast języków ojczystych 
może mieć kilka. Natrzykład dzlecjco pochodzące 
z mieszanego małżeństwa może od najmłodszych

nie spisu ludności leży w interesie wszystkich

— A jak się zachowują Rosiui wobec spisu?
— Rusin! podzielili się na dwie partye. Jedna,

stanow:ąca znaczną większość, podda sie lojalnie

M f l P B S Ł f l M B .
Hisia D r . JsaSSwss S ra k
asystent klin. uniiv, Swow ord. od 2—5 po p ił .  

fi-w ó w , 5 > K r tu s l l a  5 6 . 2645

lar mówić równie dobrze po polsku i po rusku,! spisowi, wychodząc z tego zawożenia, że skoro tu- 
Tak samo wiadomą jest rzeczą, że żydzi posługują ; p i  żyje, to musi uznać tutejsze urządzenia spo- 
się w domu często obok języka żydowskiego (żar- j łeczne. Zresztą nie ulega wątpliwości, że dokładna 
gonu) językiem polskim lównie dobrze, a nawet statystyka przyniesie także korzyści Rusinom, 
lepiej. Jeżeli więc chcę, mogę wpisać oba języki którzy właśnie zamieszkują kresy wschodnie naj 
jako ojczyste, lub wybrać jeden z nich. Żadnych ; bardziej wyniszczone wojna i czekają od rządu 
ograniczeń — jak powiedziałem — pod tym w zglę; racyonalnej i wydatnej pomocy. Druga partya ra­
dem nie czynimy, bo statystyka spisu nie przesą-; ska — to rozpolitykowani molojcy, którzy usiłują 
dza w niczem politycznej kwesty: uznania ja- nakłonić Rusinów do hierrego oporu, W  tym celu 
kiejś narodowości lub wyznania. To samo dotyczy — o ile nam wiadome — wydano podobno w Wie 
narodowości. | dniu za pieniądze niewiadomego pochodzenia,

 Trochę trudniej przedstawia się snis na | broszurę agitacyjną, którą rozrzucono w tysią-
wsi a szczególnie na kresach wschodnich. Podzie- 1 cach “gzempiarzy na kresach. Nic to jednak nie 
Kliśmy wszystkie miejscowości na okręgi sp:sow e,1 pomoże, bo hićność wiejska nie idzie na lep tej 
obejmujące przeciętnie po sto gospodarstw. Na | agitacyi, a nadtc zdecydowani jesteśmy wszelki- 
każdy okręg wyznaczamy jednego komisarza spa- j mi sposobami przepi 0 ' vadi,6 dokładny spis lud- 
sowego. Ponieważ w miejscowościach kresowych i ności i zdobyć posłuch dla zarządzeń polskiego 
— szczególnie po w9iaoh za mało jest inteligen- ‘ rządu.
eyi w stosunku do jej zapotrzebowania na. komisa­
rzy spisowych, więc zaapelowaliśmy do znanej 
ż ofiarności pracy dla Ojczyzny młodzieży akade-

— Jakie stanowisko zajmują żyd®:?
— Mogą panu na tc odnowiedzieć, że zacho 

wuja się zupełnie lojalnie. Nawet syoniśei agituj®
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za tem, by żydzi nie uchylali się od spisu, a w 
niektórych powiatach rabini wezwali ludność ży­
dowską do bezwarunkowego poddania się zarzą­
dzeniom spisowym. Zresztą żydzi nie mają powo­
du uchylać się od spisu, bo me grozi im to żadnemi 
represaliami i mają swobodę deklaracyi języka i 
narodowości. To jest jasne. Bo nam idzie prze- 
dewszystkiem o to, iłu w Państwie Boiskiem jest 
Polaków, a więc ludzi, przyznających się dobro­
wolnie do narodowości polskiej i polskiego języka 
ojczystego. Chcemy znać swoją siłą. To powinni 
zrozumieć wszyscy Polacy.
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N A D E S Ł A N E .

O  3  U  L  I  S  T  A  /

Dr. Jerzy H9Ł00YNSK1
były długoletni 1. Asystent Kliniki ocznej, powró­
cił i ordynuje: Lwów. Rom onowicza 16, I. p.
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D E N T Y S T A
D r . E M I L  L A T E I N E S t
_______ pow rócił. — Ordynuj- K o p a r d k i  7. 1970
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Zakłady Elektryczna WESTINGHOUSE
ISftR ZftKłft — BlarssałkowsRa 98. 731

01  WYDAWNICTWU.
Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen pa­

pieru gazetowego, podwyżka płac personalu dru­
karskiego, podwyższenie opłat pocztowych i kole­
jowych, wreszcie nadzwyczajny koszt wszelkich 
wydatków, połączonych z wydawnictwem dzien­
ników wytworzyły w ostatnich czasach tak trud­
ne warunki dla wydawnictw, że zachodzi nieod­
zowna potrzeba uregulowania cen zarówno egzem 
plarzy sprzedawanych w kolportażu, jak też i cen 
prenumeraty.

Z dniem 1. października br., w  ślad za w y­
dawnictwami warszawskiemi i krakowskiemi pod- 
isane wydawnictwa uchwaliły podnieść cenę po- 

edynczego egzemplarza na marek 20, regulując 
rzytem odpowiednio cenę abonamentu.

Jak wyglądają zwyżki kosztów wydawni­
czych w cytrach przykładowo, świadczyć może 
iwyżka cen papieru gazetowego, która w stosun- 
<u do ceny z maja br. wzrosła o 300 proc. Pod­
wyżka wpłat pocztowych j kolejowych podskoczy­
ła •  HAf* ostatniego kwartału o przeszło 9M 
pre«. •*# *£vjo®taJy zaś w tyle wsaełWe inne ko­
szta wrAiwadcze. jak koszt drttku, wydatki trans­

portowe, koszta prądu elektrycznego, farby dru­
karskiej itd., itd. To też śmiało stwierdzić można, 
że uchwalona obecnie podwyżka ceny egzempla­
rzy oraz abonamentu zaledwie w części pokrywa 
niedobory za przeszły okres niepomyślnej kon­
iunktury wydawniczej, zupełnie zaś nie załatwia 
arudności piętrzących się coraz bardziej przed pra­
są polską na przyszłość.

Obecna cena prenuióeraty od 1. października 
wynosić będzie miesięcznie:

we Lwowie bez odnoszenia 440 mk., 
we Lwowie z odnoszeniem 500 mk., 
z wysyłką pocztową 500 mk., 
za granicę 650 mk.

Wydawnictwa:
„Chwili", „Dziennika Ludowego", „Gazety Poran­
nej i Wieczornej", „Gazety Lwowskiej", „Kuryera 
Lwowskiego", „Słowa Polskiego", „Wieku Nowe­
go".

w « •

KURS MARKS" POLSKIEJ ZA GRANICA-
Gdańsk, 30. września.

(Telef.1 (m) Markę polską notowano ta w ez» 
raj 181—184, przekazy na W arszawę 166—169.

Berlin, 30, września.
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wynosił wczo­

raj 185, przekazy na W arszawę 177.
Zurych, 3U. września.

(Telef.) (m) Markę polską notowano tu wczo­
raj początkowo 0.07, przy końcu 0.08.

Wieoeń, 30. września.
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wynosił wczo­

raj 32—34. przekazy na Warszawę 32.10—.

p u m  mmmmmm w i > . f ę o n B K U i

K R O N I K A .
Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.
Piątek 30. bm. premiera „Kaligula" dramat w 

4 aktach Roztworowskiego.
Sobota 1. października 3‘30 pop. „Fircyk w 

zalotach".
Sobota 1. pażdziern. 7.30 wiccz. ,.CavaHem* 

i „Pajace".

TUZY SIOSTRY „VENUS“.
Prawdziwe amerykan: kia Taśm y, kalk i, gum y 
do maszyn piszących. LUDW IK AKSMAN. K ra­

ków. Telef jn  3 2 -8 8 . 2J0G

Zgodnie z innenri wydawnictwami we Lwo­
wie zniewoleni jesteśmy podnieść z dniem jutrzej­
szym, t. j. od 1. października 1921 cenę pojedyń- 
czego egzemplarza i prenumeraty.

* (Począwszy od 1. października 1921 kosztuje 
1 egzemplarz „Gazety Porannej" względnie „Ga­
zety Wieczornej"

20 (dwadzieścia) marek
Pr@n»m&rata miesięczna

wynosi:
1) za jedno wydanie pism naszych 

t. j. „Gazety Porannej*' lub „Gazety 
W ieczornej" bez dostawy 440 Mp.

2) za jedno wydanie („Poranna" lub 
„Wieczorna") z dostawą w miejscu
lub przesyłkę pocztową 500 Ma.

3) za dwa wydania („Poranna I „Wie­
czorna") bez dostawy 880 Mp.

4) za dwa wydania („Poranna i „Wie­
czorna") z dostawę do domu lub 
przesyłkę pocztową 1000 Mp

5) za jedno wydanie za granicą 700 Mp.
6) za dwa wydań a zę granicę 1300 Mp.

Tych P. T. Prenumeratorów, którzy uiścili 
prenumeratę za miesiąc październik 1921 po sta­
rej cenie prosimy o bezzwłoczną dopłatę reszty 
należytości, a to tem pewniej, ile że w braku d#» 
płaty najdalej do dnia 5. października br. będzie­
my niestety zniewoleni dalszą dostawę pisma 
wstrzymać.

WYDAWNICTWO
„Gazety Paranej" i „Gazet? Gttusnef.

g r T T T — W iry  t flfr. * IHb

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 30. wrześnią.

Tendencya zniżkowa, obrót słaby. Dolary 
amer. 6900—7000, 1 i 2 6850—6900, dolary kanad. 
5650—5700, 1 i 2 5600—5650, marki niem. 56 do 
57, setki 55—55.50, drobne 54.50—55, lei rum. 
53—53.50, drobne 52.50—53, czeskie korony 71 do | 
72, drobne 70.50—71.50, austryackie tysiączki 
5400—6000, setki 420—530, 50-kor. 270—280, 
20-kor. 38—43, 10-kor. 37—39, 1 i 2 2.70—2.80, ru­
ble 5-setki 2.25—2.70, setki 7—7.80, 25 2.20—2.80, 
10 2— 2.20, reszta drobnych 1— 1 .65 , dutnskie ty­
siączki 70—75, po 250 40—415, karbowańce 3.80—4, 
hrywny 10-50— 11, franki tranc. 370—380, funty 
szterL 13550—14000.

Złoto: 20-kor. austr. 21000—21500, 20-frank. 
30000—20500, 20-mark. 20000—20500, funty sterl. 
21000—21300, 10-rub. 26000—36800, dolary 6000— 
6800.

Srebra: korony austr. 435—440, floreny 1087 
do 1090, ruble 1600—1656, kopiejki 7—7.10, dolary 
ameryk. 4W0—4730, pałńy/ki i ćwiartki 4650— 
4660, dalary kanadyjskie 4100—4156, drobne 395# 
do 4000, leje 390—400.

Repertuar Teatru Małego
Piątek 30. września „Małżeństwo Loli".
Sobota 1. października „Niebieski lis".
Niedziela 2. października „Małżeństwo Loli*.
Repertuar Teatru Nowości.
Piątek 30 września „Hrabianka Foxtrotta“, <*■ 

pereka w 3 aktach Stolza.
Repertuar teatru lit.-art. „Ul“, ul. Ossollń. 

sklch, 1. 10.
Dziś i codziennie w części koncertowej w y  

stępy: Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiega 
Noskowskiej, Ordonówny, Spineterówny, Wfldió- 
skiego i Zielińskich.

Repertuar „Bagateli Lwoiwskijfcj"
ul. Rejtana 1. 3.

W ystępy gościnne ulubieńca publiczności lwow­
skiej Marka Windheima w pieśniach oraz w me­
lodyjnej operetce Lehara „ Izydor w Alpach" — 
poza tem sketch Rapackiego .Afrodyta" oraz bo­
gaty dział koncertowy przy współudziale całego 
personalu. Początek o 8-mej wieczorem.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tnerka:
W piątek 30 września: J. Majerski, bohaterski 

tenor opery paryskiej.
Niedziela 2 października: Z inieyatywy Komi­

tetu Targów Wschodnich: Wielki koncert symfoni 
czny Polskiego Związku muzyków.

—o—
D rugi W ieczór Ludwikowskiego w So-

kole-Macierzy w niedzielę 2 października, z zu­
pełnie odmiennym repertuarem. 2571

—O
Miej. urząd statystyczny uprasza wszystkich 

P. T. urzędników, profesorów szk6l średnich i lu­
dowych, akademików, osoby prywatne i stnddn- 
tów sźkól średnich, którzy zgłosili się na komisa­
rzy spisowych, ażeby dzisiaj tj. w piątek dnia 30 
września 1901 punktualnie o godz. 5 popoł. jawili 
się w celu ostatecznego omówienia technicznej 
strony spisu a to: l) studenci szkół średnich w 
auli gimnazyum hn. Stefana Batorego (ul. Bato­
rego); 2) wszyscy inni w gmachu starego uniwer­
sytetu przy ul. św. Mikołaja (Sala XIV. II. p.). Na­
stępne zebranie w tym samym porządku i w tych 
samych lokalach w sobotę 1 października 19(21 o 
godz. 5 popoł.

Program I. Polsk. Zjazdu (na kresach wschód- 
nich) Restauratorów i pokrewnych zawodów w« 
Lwowie w dniach 1-go i 2-go października b. r 
Dzień pierwszy 1-go października: Godzina 9-ta 
rano. Nabożeństwo uroczyste w kościele Archika­
tedr alnym. Godzina ll- ia  rano: Otwarcie Zjazdu 
w sali obrad Rady miejskiej (Ratusz), a) Zagaje­
nie i powitanie Zjazdu — przez prezesa delegacyi 
stowarzyszeń, Kazimierza Maksym iwicza; b) 
Przemówienie prezydenta miasta; c) Przemówie­
nie delegata Izby han<Jlov/o-przcmyslowej; cl 
Przemówienie reprezentantów Władz i Stowarzy 
szeń. Wybór prezydyum Zjazdu oraz referaty. 
Obrady trwać będą do godz. 7 wiecz., a następnie 
odroczone zostaną do drugiego dnia Zjazdu. 1-go
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! października o go3z. 9-tej wlec*, w tej samej sali 
[Raut * koncertem. Dzień drugi 2-go października: 
Godzina 9-ta rano dalszy ciąg obrad nad refera­
tami. Zamknięcie Zjazdu. Po południu zwiedzanie 
Tarfów  Wschodnich.

i‘ 1Jkarani dorożkarze. Z powodu uprawiania
; „lichwy dorożkarskiej" ukarani zostali dorożkarze 
nr. 1, Michał Kopystyński, oraz dorożkarz n. 133, 
[Maurycy Rattner, trzydniowym aresztem. Dyrek- 
cya policyi zaznacza, że i w dalszym ciągu będzie 
karać surowo podobne wykroczenia przeciwko 
taryfie dorożkarskiej. Tylko rzecz oczywista, iż 
o  każdym takim wypadku trzvba ją zawiadomić.

Tej niedzieli urządza Ludwikowski w So- 
kole-M acierzv  d rugi wieczór z odm iennym  rener-

Wyjaśnie ia i porccy w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Adrr.inistracyi, Lwów, Sokoła 4.

tuarem. Wieczór ostatni tak wspaniale wypadł, 
że i tym razem napewno sala zapełni się po 
brzegi. 2590

q  ^  I
MSI T A R 31 W  ^ H 5 D N :F .I Mnóstwo 

pierv szorzęc nych nowości dla Pań i Panów 
otrzymał znany magazyn mód i obuwia.

n r f lM C A N  KOUSE,
2467 Lwów, K opernika 5.

KrtmiKa sportowa-
52 pp. i— 54 pp. 2 s 6 (1 : »).

' Złoczów, 30.września, 
odbył się na boisku zaWczoraj popołudniu

koszarami poułańskiemi march-rewani obu tych 
drużyn wojskowych. Match mimo swej przewagi 
i technicznie lepszej gry przegrał 52 pp. I roczna 
powiedzieć, że match przegrał napad, który ma­
jąc niezliczoną ilość pozycyi, nie potrafił ani je­
dnej wykorzystać.

W 54 pp. wybijał się bramkarz, prawy obroń­
ca i środek napadu, w 52 pp. prawy obrońca, śro­
dek pomocy, prawy pomocnik i lewy łącznik. Gra 
prowadzona w żywem tempie, była dość intere­
sującą. Sędziował por. H. Bilor. (h. b.)

Ż. K. S. — Pogoń komb. Powyższy match od­
będzie się jutro o godz. 4 pop. na boisku Pogoni.

OGŁOSZENIA! U l Ć1!>DZ; \ t DLA' IKS ..J iZ d N
~ l otwarty prnos cały dzis i 10 3 > i z. 7 
.:] -'~-r -n bez o-z-rwy.

i RACICA IW T 6H O W A H 1S

S zkoła rysunkn i m alarstw a dla dzieci i m odzieży 
arb  m ai Wandy Żygalskiej - Pogonowskiej przyjmuj 
wpisy od godz. 3 do 5, ni. Dąbrowskiego 1. 12, dru­
gie piętro. 2633

W gim nazyum  żeńskiem (z prawem publiczności) Cy- 
pryany Bruckówny wprowadza się w IV kl. s e mate­
matyczno-przyrodniczy program 5-o klasowego gim.ia- 
zyum wyższego (z językiem łacińskim i frrncuskim 
nadobowiązkowo). Informacye od 3—4. Sakrament..! 
32. 1999

H  K U PN O , S P R Z E D A Ż , S & M 1 A 4 A

W spaniała ozdoba salonn, duża palma i araukary. do 
sprzedania. Wiadomość: Czarnaski, nl. Zimorowi< za 
I. 6, H.  p.____________________________________________ 2Ł44

Tylko w bramie Andriol*ego najtańsze warkocze z pra­
wdziwych włosów, kupuje wyczeski, dama a fryzyer- 
ka, Lwów, Rynek 29. 2328

Kamienie młyńskie, w*lce, kaspry, gazę, tarbiny, trans- 
misye, lokomobile, motory, pompy — poleca .P ilo t ',  
Batorego 4. 2323

Pasy, motory, lokomobile, gatry, maszyny do obróbki 
metali i drzewa, pompy — poleca .P i lo t ',  Batorego 
l. 4. 2322

T okarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mo­
tory, lokomobile, pompy W ortingtor s, polec .P ilo t", 
Lwów, B atorjgo 4. 2321

I MIESZKAŃ)*, L V C 4 .  ł, S i . l » f
Z am ienię mieszkanie w Przemyślu o składzie 4 pokoi, 

kachni, łazienki, wodociąg, elektryczne o.’w et enie — 
na podobne lub mniejsze we Lwowie. — Bliższa wia­
domość H ot 1 Europejski, Nr. pokoju 33, między g. 
3 — 5 codziennie. 2661

3-pokojowe mieszkanie z komfortem Wiedeń, VI. obwód, 
zamienią na takież same we Lwowie. Wiadomość Pań- 
sLą 2, 1L p. 2654

p pszukn jem y magazynu w okoiicy Łyczakowi. Wytwór­
nia chemiczna .Po:on‘ , Paulinów 1 B. * 2644

AriMAlTl
U niew ażnian skradzione mi zaświadczenie demobiliza- 

cyi na nazwisko por. Marek Damański. 2634

Dob ze prosperująca i wprowadzona firma przedwojenna 
s  filią poszuknje spólnika z kapil słem 5—6 milionów 
marek. Ł kawe zgłoszenia pod ,W e  ka przyszłość' do 
B.ura ogłoszeń Scherera, Pasaż ‘Hausmaffc. 2643

Kgpe'U re fileowe, aksamitne, przerabia modnie, tanio- 
Topolncka, Kopi m ika 1, nad apteką Mikolascha. 1350

Panie, Pu-lOW.e! Kapelusze stare każdego rodzaju, 
przerabia na nrjnowsze fasony i. Krajowa Fabryka 
kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów. Balonowa 1. 3,

_____________________   1817

Najnowsze systemy kosmetyczko - hygienicznc zasto- 
sowuje się przy masażu twarzy w »Kosire-“, uL Mi- 
koła 1. 7. 2099

Z i e m n i a k i ,  K a p u s t ę ,  b u ­
r a k i  ć w i k ł o w e ,  m a r c h e w

K u p u j ą ,  w a g o n a m i .  2647
Oferty loco stacya załadówcza

Urban, ul. Polna 70.

2 agregaty i  iesla
■30 i  3 0 0  P .  S . 5 2 0 0  w o l t

sprzeda firma
Henryk Sonnenschein

Lwów. ul. SiFn^iewicza 8. 2630

Rutynowana sita biurowa
pisząca biegle na maszynie z znajo­
mością języka niemieckiego, ewent. 
stenografią poszukiwana do większego 
polsk. przedsiębiorstwa. Zgłoszeni a 
pod „Korespondei.cyaJ do biura ogło­
szeń S. Sokołowskiego i S-ki, Lwów, 

ul. jagiellońska 7. 2593

TEREN NAFTOWY
10—20 morgów x jednym albo dwoma szybami już 
produkując mi, kupimy na do tę n - ch warunkach

G I U S E 3 L  t f c  S - L ł ^
Lwóv u . R utow skiego 1 L ,  II. ię^ro. 2629

Bez njseracif) rad^ alna po­
moc dla n a jza sta rza łszy ch  i naj­
n ie b e z p ie c z n ie jsz y c h  c i e r p i e ń  

p rzep u k lin o w y ch  u p-.nów , pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 

specyalLty patentów, bandaży przepuklinowych

i, Lwdw. elita Giteia L 35.
w własnym domu.

Dla Pań różnego  rodzaj i bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

PO D Z igK O W A N IE .
SZANOWNY PANIE FR E IL iC H I

Poczuwam się do miłego ob w.ązku p. M. Frel- 
lichowi, spec. ba:.dażyście we Lwowie, i.l, Gródecka 15, 
wyrazić publiczne podzięk: wanie za założenie mi ban- 
d a la , sp rządzonego w edł g jego metody, którym 
w zupełności mnie wylec.'.;,ł x obustronnej p rzesta­
rzałej przepukliny, pogorszonej przez nosz nićbandaży 
różnych konstrul.cyi Przez c ły clił leczenia p. Freilich 
z w eiką przezornością i sumiennością spełniał swe obo­
wiązki. To stwierdzając, polecam  go jak  najlepiej
w odobnych wypadkach
2646 Aleksander hr. PlnMżLL

„ T A R C I  n s e H C D H I S * 1 ■ f m l m  H

„ZAGŁOBA1
Jed; ny nalssrsecii e szy miód do plda 

z nai&tarszej w Polsce
fab ryk i m iod u  ..Zagłoba"

Ska z sur. ode. 2657
KRAKÓW  -  P03C-0RZE, RYNEK |. 12.

BFriEWaBfflOC?"
«as^T"

ZELAZO
Z HUT KRAJOWYCH

dostarcza wagonowo z krótkim terminem dostawy

Palskie Toi0?.Er$slwo Handlswe
K raków , u lica  S .aw k o w s a  8. 1. 218?
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D z ia ł  1 .  P^ewody i kable elektryczne, gole i izo­
lowane, własnej i zagrań, fabrykacyi.
Liny miedziane, żelazne i stalowe. 
Wyłączniki drążkowe.

D zia ł 2. Krany l prsnafitry.
D z ia ł 3 . Samo Vdy. * 2631
D ila t 4. Dźwigniki ’’

DRASIA STEFAH
i piotr m m m

inżynierowie,
W a r s z a w a ,  Ul. Żćrawia 33 idon ul.) T e j nr. 272-74.

0 D 5 Z IA Ł : EraliSB,

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTA2E

C

WARSZAWA, NOWOW!ETSKA 13. 
Milstsii: Jpsn fflarchantl, Rsnyfta 2, tal 42/ m*

Wysuwamy na Tarach 'JsŁ&afinleh.

dachowe, lustrzane, kii 
szklarski, poleca wago­
nowo po cenach febry­

cznych

Adałl EbrlEeb
Hurtownia szkła 2283 

K R A K Ó W -PO B G Ó R Z E .

t
Blachę pocynhowatią Nr. 

s.2. 20 i Nr. 18.
B lachę żelazną czarną od 

0'44 do 2 mm. grubości, 
w ilości około 4 wagonów.

T er destylowany tzw. Stoin- 
kohlentoer prima, icompo- 
zycya d!a łożysk.

Cynę ang ielską o ryg. bloki 
m^rki Banka.

Gwoździe gontowe od 2 
do 8*.

Płachty  nieprzem akalne do 
krycia wagonów i ste rt 
5 X 9 m3.

Elekiro-motory, oraz dy­
nam o: 4, 5,5, 7, 10, 12, 
15 KW. 220 v.

M itu ry  benzynow e 4 do 
40 HP.

Sikawki 4-kołowe, Pompy 
centryfugalne ssąco-tło- 
czące, oraz wszelkie arty­
kuły tecMnłczne. 2476

poleca ze składu Biuro tachn.
Bolesława de Dahlke
w Krakowie, ul* Siemiradz­
kiego 35a Tefefon Nr. 2130.

benzynowe m arki .K G R A tff1, 
przewoźne, o sile A IIP-, 
dostarcza natychm iast ze i> I r '  -

Biurl) tecbnsczne 1943

A . IftOM ER iSSfS
w y s t p w i m  n a  T a r g a c h  *.Vsch.“ w e  .•» o ,r!e .

i imilaiila Pi
kamienice, wilie, fabryki, gospodarstwa, folw rfci, 
potach wiile nad morzem, hotel i parcela 60.000
ń ł _ 1 Ó Ii 1. 4m i.lne.an-ll* Ki llrrt

a •na, W & •
, notci i parce ta 60.000 m tr.J 

ż plażą, połowa l:s  100 jetn. Zgłoszenia: biuro „Uczci­
wość", Kraków, Podwale 3. 2196

najler sze «p ara ty  nęczne z inia 
a; i i mosiądzu, wyrobu fabryki
.K P U P F " Tow. Akc. dostarcza 

ze składu w Krakowie:

£. Riiner
Biuro techniczne 2281

K raków , d łu g a  l« 7 4 .

SL® odzw ycza j ciekawej treści, r  i-
9  t a lo g  i lu s tro w an y  darmo wysyła: 

BlklulHuJaWmAi i W ydaw nictwo „św it" , W? sza- 
V< i, Piękna 25. Na przesyłką dołącz :ć znaczek pocztowy.

* 1861

Kuolmi kocioł parowy
ststemu IJO S T I f r iŁ ,  

o powierzchni ogrzewalnej 60—8C m. kw. ciśnie* 
nie, 12 u n . ,  nowy lub w dobrym stanie.

Zgłoszenia z  odpisem cer^ufik.tu  i ceną , px mą 
nadsyłać do Biura Łagiewnickie}' fabryki dachtiw e1 j 
cegieł, Kraków, SobJesJtiego 16. 2479

m  ra m  n o n  m n  m m  a m  m
STCY/ARZYSTWO HANDLOWO - P R Z E M S tJ l

| , P O i L S T A R ” |
9  S p . 3 o g r . o d p ,

I  

I

I
H  Zien
A  w  V

WARSZAWA, BODUENA4. M*H: Ifl-DIIUItn r Vu n«f& i bwikm spraiii bmjny stitAtieircj i ihraj* sfcłnfti.
Kimiłsjfnoiaiia M m  sprceiaś ei Kraifc Wodaish i mie& fldtółitli i:

BARANOWICZACH, 3TOŁBCACH
n a p o j ó w  w y r K o K o w y o H .

Przyjmiemy reprezeatacyę na Kresy Wschodnie wyrobóu . _d ezetr :h 
pierwszorzędnych relltyfikacyi krajowych. — Poważnr refereLcye.
Rachunki bieżące: Bank Związku Sp. Zarobk. w 'Warszawie, Bank Han­

dlowy w W irszawie, Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie, 
Ziemski B«nk Kredytowy w Warszawie, PotaL. Bank Przemysłowy 

* Warszawie, Ziemski Bank Kredytowy w Gd* ńsku.

I  

I

l
Eemyołowy n

2195 m

\ m &

Sieczkarnia su „BADENIA”. 
Kultywaory cm V£NTZKIE- 
GO I LEMIESZA, B rensw ?-
iyuows i zwyczalsc, Skinie, 
Kieraty, Mocarnie, P a rn e ll

p o le c a ją  s e  s k ła d a : 2235

lU S lIIU flM W l!
W era :a w a , K ap u cyń sk a  17 . TaSeffo® 383
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Wystawiamy na „Taftach Ws cletfnlch” Hanaar 1. hm $ 
Sjlpsii i i 3 !klel&p roślinnych „Ena44 E.R. Mi© KnooMy
poieoa do natychmiastowej d o s t a w ;  wszeiKi g tu< hi Klejów: introl g torsKi, biurowy, do falry-Tacyi tuteK eygaretowyęłi, p u d ł  *ł5

K pert, Hhj> dla przemysłu szewsKiego i poKrewn :go, etyKietowy, fotograficzny itp . 2 95
fcurpafaBf; ^ h n d ! o w o ^ o m ;^ w ' IG N A C Y  C * O P P , * •#&«*) 23*

r a i

Na „Targu Wschodnim” nie wystawiamy.

Zloty msdal m Lwowie r. 18S4.
FafisfOBoy ztafy medal szwedzM 1914. Gs/p™ medale pańsfułctflti.

ORYGINALNE WÓDKI

.ąj&Sg&Es ataaa i  aSR&2

P ra c o w n ia  f ig u r

Jan SBanfócsHI
■ Ł ó d A , u l .  N a w r o t  11. 

poleca wielki wybór figur własnego
wyrobu.

Proszę odwiedzić wystawę moja i
.TARGACH WSCHODNICH*. 1866

LIKIERY DESEROWE

I I a  u

1777

cieszą się sławą światową. 72 razy premiowane.

P I Ł Y  C i & T R G W E
rem ach eid o w sV e, cy rk u la rn e  i taśn .ow e, toczki szm irglow e, pilniki, p a s y  p o p  ą d o w e ,  
rzem yki do  pasów, jak o  też  w iertarki, szlifierki, kuź i e, kow. d la, ś ru b s .ta  i, ro»w,ertartvi do 
ru rek  kotłow ych, św idry sp ira ln e  oraz w szelk ie  r.r;yrułv te hn czne i n arzęd z ia  dla tartaków , 
kopalń  i w arszta tów  przem ysłow ych nioz. ędne . m a s z y n y  b u d o w la n ę ,  m ieszarki do be onu 
. w apna, w yciągi i windy budow lane, bagrow nice, łam acze kamier.i i kom pletne szutrow rtłe, 

w ielokrążki, pom py budow lane d o s ta r c z a  B 'u r o  T e c \n ic .  n e

l n ż .  J Ó Z E . T A  W E I N G R C N A .  H r a K ó w
p l a c  G r o b l e  1 7 — 1 9 .  — T e l e f o n  N r .  2 ' 4 5 . 2471

N a js S Ł u te c z n i id jazy  ś r o d e K  prze' 
c w ko ostab.-miu i wycśeńcznmu organizmu, 
niemocy, matokrwistości (anemii), 1 rakowi 
apetytu, złemu trrw ieniu itp PJGL7ŁH-1 
S  I t O T W Ó R C Z E  wyrobu La o. Farm, 

A p t.‘tOWALSKI w W arsząw ie, M iodcwa 1. 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawr.ia s ę jaż po zażycia 
pierwszego llakonu. Żądać w aptekach i składach apteez. 
Hurtowna s:.rzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów? Wsch. 
Małopolską f. .Ozon". Hurtownia materyałow aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8r również hurtowo do nabycia P. Mi- 

koksch  i Ska i Apt. Zwiąż Wytw. HnndL Farm.

D a c h ó w k i
azbestowo-cementowej

palonej, gontfi w, gipsu, wapna, cement*, IrzdJ 
ny ufltowej, jako t Ł wszelkich w zakres bu­
downictwa wchodzących m ateryałów  — do­

starczają natychm iast

H O SZO W SK I I SPÓŁKA
we Lwowie, "I. B ourlarda 3. 1849

M E T A L g
miedź, mosiądz, bronz w s; n ticu , stare  
żelazo, m astyny połam ane i inne m a- 
tale skupują Zak łady  d la  Przem ysłu 

Metalowego 2124

Stwyw ': TŁ i PŁATEK
Lwów, ul. Łyce-skowsk’1 1 ‘8 «i. 4.'7.

"i riopui me mmi

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej".
Lu  l.nwa Soółki druk. »Prj*a“ uL Sokoła 4

Redaktor naczelny Dr. ROGER 3ATTAGL1A. Zastępca redaktora IFjłZY KONARSKA
Odpow. redaktor; MA&YAN A  LOtL * U M .


